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KURYER LITEWSKI
i p  W ilnie we Środę dnia i 4 Marca p. s. 1 8 2 8  Roku.

W  i a d o m o ś o i  K r a j ó w  b .

S ahkt-P etersburg  dnia y  m arca .
(x R usk iego  Inw alida) .

Przez Naywyższy dyplomat  pod dniem 24 
lutego,  Jenerał -major ,  Szewicz, nayłaskawiey mia ­
nowany kawalerem orderu  ś. W ło d zim ierza  2 giey 
klassy.

— Przez Naywyższe ukazy do kap i tu ły  o r ­
derów R ossyyskich, nayłaskawiey mianowani  ka­
wa lerami  orderów:  d. a5 przeszłego lutego: ś. W ło ­
dzim ierza  5ciey klassy,  kijowski marszałek gu- 
łteriiialny , radca stanu, Hra b ia  T yszkiew icz; te­
goż orderu  4 te y  k la s sy , ki jowski  p ro k u ro r  gu- 
l>crnialny, radca kollegialny,  K am ieński i humań-  
ski marszałek powiatowy M arkow ski • zostający w 
kancel laryi Jenera ł -Guhernatora  noworossyyskie- 
go i pełnomocnego namiestnika obwodu bessarab- 
skiego rangi qtey klassy F r a n o łi , i radca  hono­
rowy B eza k /  orderu s. A n n y  2g iey  k lassy: r ad ­
ca rządu gubernialnego moskiewskiego radca d w o ­
r u  JDanzas^ prezydent  sądu głównego kijowskie- 
»R° ago depar tamentu  M a za ra k i; tegoż orderu  
ociey  klassy: gubernii  ki jowskiey powiatu zwie- 
°*g'odzkiego podsędek sądu powiatowego D obrzyń- 
*ki i zostający w kancel laryi  kijowskiego wojen­
nego gubernatora  radca honorowy Lochtin; uda- 
row any ozdobą brylan tow aną orderu ś. A n n y  2g iey  
klassy  , radca sądu głównego lgo depar tamentu
w Kijowie  radca kollegialny Z u jew  Dnia 2 7 ,
o rde ru  ś. f i  łodzim ierza  4 tey  k lassy ,• adjutant M o ­
skiewskiego W  ojennego Jenera ł -Gubernatora ,  J en e ­
r a ł a k a w ó l e r y i ,  Xiążęcia G alicyna, porucznik pół-  
ku  kawalerga rdów Nowosilców.

— C e s a r z  J e g o m o ś ć  raczył  udarować P.  D a -  
w e  ty tułem malarza por tretowego J.  C. M.

(z Ruskiego Inwalida).
L i s t  do w ydaw ców  P szc zo ły  P ółn ocn ey, o obchodzie 

u r o c z y s t y m  p ó i k u  G ren ady er ów G ruzyyskich .
29 g ru d n ia  roku  1827 w T a u rys .

W  przeciągu dwóletniey  woyny z Persami ,  
podczas Którey chorągwie  Rossyyskie od wyso­
kiego słupa Szamchorskiego,  powiewały  po roz­
mai tych kra inach,  które A r a x  ob lewa,  i nako- 
fiiec na basztach T au rysu  os iadły,  półk  Grena- 
dyerów Gruzyyskich by ł  jednym z tych,  k tóre  
'v działaniach wojennych udział naywiększy mia­
ły.  W y c h o w an iec  znanego w Rossyi Jenera ła  K o- 
Garewskiego pó łk  ten i  przed tem , przy wz ię­
ciu Achałkałaki ,  w bi twie  pod Aslanduzern, i pod­
czas szturmu Łen ko ranu  płaci ł  hołd  wdzięczno­
ści wodzowi swemu , hołd  poświęcenia się M o ­
narsze; dwie t rzecie części jego, w fossach tey o- 
statniey twierdzy,  poległy; ale przez to sławę swo­
ją uwieczniły,  i korzys tny dla Rossyi pokóy z Pe r -  
syą zjednały.

Po piętnastu Ieciech pokoju ,  niespodzianie 
^ o y s k a  Persów do granic Rossyi wtargnęły.  Z bun­
towawszy przez chy tre  ś rodki  prowineye nasze 
łpjtzułmańskie, g łówne siły swe w y w a r ły  na Ty-  

? a wiedząc,  jak nieliczne było woysko Ros- 
®yyskie, z pewnością nazuaczały dzień podbicia 

Ulyi całey. W  t rudny ch  okolicznościach ó w  
czesnycb samo ty lko męztwoj  roztropność w o­

dza, i  niezwalczona dzielność żołnierzy, mogły za­
bezpieczyć i oczyścić tę granicę Państwa Rossyy-  
skiego. W  pierwszem spotkaniu się pod Szam- 
chorem, półk Grenadyerpw Gruzyyskich przemógł 
n ieprzyjaciela;  potem w bi twie pod El isawetpo- 
lem,  w bitwie która zasługuje bydź liczoną w je­
dnym rzędzie z b i twą pod Kagulem,  a w któ rey  
godna naśladowania determinacya Jenera ła  P a -  
skiew icza  w całem świetle się okazała, i miara  
dzielności woysk naszych oznaczoną została; w k tó ­
rey  sześć tysięcy ludzi odpar ły ,  poraziły i s tar ły  
z ziemi Rossyyskiey czterdzieści tysięcy naylepsze- 
go woyska perskiego; półk Grenadyerów Gruzyy­
skich wespół z Szyrwańskim piechotnym,  był tein 
narzędziem,  k tórem pierwszy zgubny cios n i e­
przyjacielowi zadano. Dowódzca jego podpółko-  
wn ik  Hrabia  Simonicz, w kurzawie boju n iepewne­
go, zsiadłszy z konia,  poprowadzi ł  swe bataliony 
na bagnety,  i w tey chwil i  zawistney kulą w no­
gę raniony został. Nieprzyjaciel  zachwiał  się, i  
wszystkim wiadome są następstwa dnia tego. W  
roku przeszłym, półk ten poruczony w tymczaso­
we dowództwo półkownika Barona £ rideriksa  4go, 
adjuianta bokowego,przyłączony został do przodowe­
go oddziału Jenerała-adjutanta B enkendorfa, i całą 
wiosnę przebył pod E ry w an em ,  gdzie do opano­
wania przedmieścia był  użytym; potem, za p rz y ­
bliżeniem się korpusu głównego, przeszedł ku An -  
bas Abad,  i wespół  z innemi  miał udział w oblę­
żeniu tey  twierdzy i w bi twie pod Dżewan-Bu-  
łakiem.  Wszystko to nie wychodzi ło z obrębów o- 
gólney służby woysk innych;  ale podczas, gdy ca­
ły  korpus  w obozie Ka rababińskim cbroni ł  się 
od zgubnego znoju,  walczył  z t rudnościami  i na 
nowe dzieła się gotował,  2 gi batalion półku G ru -  
zyyskiego pod komendą półkownika Barona L r i ­
deriksa  4go, wysłany w pomoc władcy Urdebadu, 
by ł  otoczony przez Persów,  dziesięć razy silniey- 
szych, w wąwozach nieprzebytych;  wyczerpawszy 
wszystkie ś rodki  do odparcia przeciwników,  w y-  
strzelawszy wszystkie naboje i ze wszystkich s t ron 
spierany,  batalion ten, przez dzień cały uprząta ł  
sobie drogę bagne tami ,  i nie ustąpiwszy ani je­
dnego człowieka w niewolą,  nawet  z liczby ra ­
n iony ch ,  wybawione z Urdebadu rodziny,  z ca ­
ły m  ich  dobytkiem,  aż do korpusu doprowadzi ł .  
Czyn ten stwierdził  p ra wa pó łku Gruzyyskiego 
do uważania go zaszczytnie między woyskami  Ros- 
syyskiemi; prawa,  k tó ry ch  od czasów K o t l a re w -  
skiego używał.  Przed końcem kampani i ,  półk  ten, 
przeszedłszy znowu pod komendę rzeczywistego 
swego dowódcy,  k tó ry  z odebraney r any wyleczył  
się, miał  też udział w oblężeniach dwóch twierdz,  
Sardar-Abadu i E ry w an u  i w bys t rym marszu J e ­
nerała P ask iew icza  pod Taurys .

Opisane tu  czyny półku Grenadyerów G r u ­
zyyskich,  zostały przez C e s a r z a  wysoką nagrodą 
uwieńczone.  Przez rozkaz naywyższy pod d. 2 7  paź­
dziernika,  J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i  X i ą -  
żę K o n s t a n t y  N i k o ł a j e w i c z  szefem tego pólku 
naznaczony został. _ _

Z niewymównem uniesieniem, dzielni Grena- 
dyerowie  o tym radośuym dla nich wypadku do­
wiedzieli się: nabyli przekonania,  że i na krańcach  o- 
gromu Rossyi, wzrok sprawiedliwego Monarchy o-



beymuje czyny każdego, równie  jak i osobę Jego o- 
taczających; przekonal i się, że wypełnienie suro­
w e  obowiązków,  naylepszą jest odezwą do Tronu,  i 
poprzysięgli  w pierwszeui zdarzeniu dowieść, że są 
rzeczywiście godnymi wysokich względów', lak za­
szczytnie im okazanych.

Komendan t  pó lku ,H ra b ia  Sim onicz , podpółko- 
wnik ,  poczytując. sobie za naywiększe szczęście, że 
la Naywyższa nagroda w czasie jego dowództwa 
półkowi  Gruzyyskiemu darią była,  postanowił co­
rocznie obchodzić dzień naznaczenia Wysokiego 
Szefa, i pierwszy ten obchód odbytym został w Tau-  
rys,  grudnia 29. ,

Rozpoczęło go , na wzor wszystkich spraw 
chwalebnych* od złożenia modłów Bogu, za zdrowie 
całego Domu Panującego dla Rossyi i rycers twa 
drogiego , a szczególniey o u twierdzenie w duszy 
młodego Wodza,  temu półkowi  przez łaskę Mo-  
N a r c h y  danego , wszystkich cnot Jego przodków 
znamienitych.  Po ukończeniu modl itw uczęstowa­
no przyzwoicie rangi  niższe, a Urzędnicy znay- 
dujący się w Taurys ,  zaproszeni byli  do osobno na 
to przygotowapey gaieryi, na obiadi

W  cytadelli  twierdzy Tauryskiey,  zwaney po 
Perski i  A r k , Wybrana była sala obszerna, pr zed ­
tem Zamiast ceighauzu służąca, a podówczas troskli­
wie w armaturę  wojenną ozdobiona. T rz y  kolum­
ny kolosalne czteroboczne, w spierające budowę, o- 
słonione były  rurami  karabinowemi;  ściany oble­
czone płótnem,  obwieszane orężem perskim,  a lam­
py z ru r e k  bagnetowych pal iły się. Wszystko to 
na przemian zaymowało uwagę widzów. Ale w i ­
dok głębi sali na długi czas ją przyciągał,  i nay- 
milsze wrażenia przelewał  do duszy. Na polu cie­
mno szafirowetn, wznosiły się dwie święte dla Ros- 
syan cyfry: J e g o  C e s a r s k i e v  Mości i  Wielkiego Xię-  
c i a  K o n s t a n t y n a  N i k ó ł a j e w i c z a ,  sztucznie z b lach 
zamkowych bronzowych splecione, pod koronami  
jaśniejąCetni, otoczone nieprzystępnym błyskiem 
stali; te dwa Wysok ie  Imiona podstawami swemi 
opiera ły  się na działach ośmnasto-funtowych, nowo 
tu przeż nas odlanych,  i na perskich falkonetach,  
bogato ubrańych i różno-barwnemi chorągiewkami 
ozdobionych; od obu cyfer  ciągnęły się długie sto­
ł y ,  dla przyjęcia zaproszbnych gości przygotowane.

0  6 z południa Xiąże E ristó w , J enera ł  Ley-  
tenant,  dowódzca 2iey  dywjzyi  piechotney,  Baron 
O sten -Saken , Jenera ł -Major ,  naczelnik obwodu A- 
derbidżańskiego, wszyscy Jenerałowie,  Sztabs-i O- 
ber-oficerowie rossyyscy, Urzędnicy^Missyi angiel- 
skiey i znakomitsi z pomiędzy 1’ersów,  w tey licz­
bie Aga-Mir- l^ata - Seyd, naczelnik Is lamizmti,przy­
byli  do opisaney sali. Dwa chory  muzyka ntów, 
dęty i wokalny,  poosóbno rozstawione, naymilsze- 
mi dźwięki powietrze nape łn i ły ;  ogień odbijając 
promienie od oręża lśniącego, dodawał  piękności 
oświeceniu.  Obiad t rw a ł  do dwóch godzin; speł ­
niono przy nim zdrowie C e s a r z a , Wielk iego Xię-  
cia K oNs t AnT y Na  N i k ó ł a j e w i c z a , Króla Angielskie- 

o i dowódcy Oddzielnego K o rp u s u  Kaukazkiego 
enerała P a skiew iczd \ t rzykrotne u r a !  towarzy­

szyło każdemu toastowi. Po óbiedzie odgłosy pie­
śni na rodow ych  rossyyskich rozległy się w po­
wiet rzu.  Nic tak nie strząsa serca, jak wspom­
nienia o rodzinie,  i nam, oddalonym przez woynę 
od lubey oyćzyzny, miło było nieść jey hołd szcze­
rego przywiązania.  Angl icy otwarcie okazywali  
upodobanie we wszystkiem Hem, co widzieli,  a Per­
sowie, pierwsży TaZ takiemu widokowi  obecni, nie 
byl i  panami  swego uniesienia. Wesołość  pow­
szechna była charakterem tego obchodu i nikt  nie 
pos trzegł  zbliżenia się północy *, naówCzas goście 
rozjechali się, Ubolewając, że ch wile przyjemności 
tak  ry ch ło  ubiegły.  Odnawiając w pamięci w ie­
le dni podobnych, jakiemu słyną stolice Europy ,  nie 
można nie wyznać, że obchod uroczysty półku gru- 
zyyskiego,  by ł  rzeczywiście wytworn ym  1 w każdey 
kra in ie  świata na zupełnąby pochwałę zasłużył. 
Oby i w latach nas tępnych zachował tyle jedno­
myślności i pełności uczuć, ile miał  teraz; oby za­
chow ał  te u cha rak te r ,  równie  właściwy godności 
p ó łku  i  wysokiey dosloyności jego wodza.

ZJralsk, dnia  5 /  p a źd ziern ika  r. 182 
(z R u s k ie g o  In w a l id a . )

Od początku bytu swego, miasto nasze nie wi ­
działo uroczystości podobnćy tey, jaka była 22 paź ­
dziernika r.  1827, z przyczyny powtórnego objęcia 
dowództwa nad woyskiem uralskiem, przez P .Jene- 
ra ł-Majora  i K aw al er a  Dawida Martemianowicza 
E orodinax .

I rzeczywiście było Czemu radować się. W  tym ­
że dniu Nayświęlszey Panny Kazańskiey,  obcho­
dzono też chrzciny J .C . W .  W ie lk iey  Xiężny K a ta ­
r z y n y  M ich a y łó w n y . Z jedney s trony nowe nad 
Rossyą miłosierdzie Nieba pomnażającego Dom N a y -  
j As'n i e y s z y , nakształt  drzewa figowego, żeby każ­
dy z nas polegał w pokoju pod cleniem dobroczyn­
n y m ;  z drugiey strony, nowy wzgląd M o n a r c h y ,  
k tó ry  pow tórnie ku  nam przysyła ulubionego na­
czelnika Uralu.

O 9 z rana.  Urzędnicy zgromadzeni w domu 
Kance l lery i  wojenriey tiralskiey, poszli ża cho rą­
gwiami,  które  się w tey Kancel larvi  chowają, i za 
oddziałem kozaków, do mieszkania Jenerała* gdzis 
uprzeymie  przezeń przyjęci  zostali. Skoro szeregi 
w linii stanęły; jeden ż urzędników nąstępnemi  
s łowy,  przychylność powszechną oświadczył;

, ,  N a y j a ś n i e y s z y  P a n  nasz,  wzrokiem swym 
obejmując  całą przes trzeń Rossyi , od wschodu 
do zachodu,  od północy do południa,  przenika  
w okolice nayodlegleysze, i wszędy sprawiedl iwość 
i  szczodrobliwość swoję rozlewa, K r a y  nasz, ja­
koby zarzucony na koniec Europy,  nakształt  k w ia t ­
ka  niewiadomego, tającego się* na pustyni,  przed 
ozywczemi promieńmi  tego słońca nie ukrywa się. 
Oto nowy promień Jego światła os'wieea i roz­
wesela serca* nasze w osobie waszey, JVV. Mości 
Jenerale,  powtórnie nad W oyskiem  Uralskiem prze-  
łożoney.

Składając przed wami,  J W .  Mości Jene ra le ,  
nayżywsze i  nayradośnieysze powinszowanie tey, 
nie tak dla was, jak dla po dw ład nych  waszych łaski  
naymiłościwszey,  nie możemy pohamować w sobie 
uniesień naygorętszych, ponieważ mimowolnie wy -  
rywająs ię ,  i śmiemy upewnić,  ze wszyscy, od nay- 
wyższych do nayniższych,  terniż uczuciami przejęci 
jesteśmy.Podnosząc oczy i dłonie ku W sz echm ocne­
mu, błagając o zdrowie i długie dni  dla N a y j A -  
ś n i k y s z e g o  P a n a  i  całego Domu C e s a r s k i e g o , w  
tymże czasie sercem i  ustami modl imy się, ażeby 
Opatrzność raczyła przedłużać wasze rządy: ponie­
waż w takim tylko razie możemy się spodziewać; 
że błogosławieństwo niebios nad tym krajem spo­
cznie. Ufamy,  że chęci nasze, będąc czystemi, nie 
zostaną niewysłuchanemu”

Ataman woyskowy,  w słowach, kró tk ich  ale 
dobitnych oświadczył  podziękowanie za gorliwość 
podwładnych,  jakiey nie było w W o y s k u  Uralskiem 
ód początku bytu jego. Po tóm polecił  jednemu 
sztabs-oficerowi przyjąć chorągwie,  c h o w a n e  w d o ­
mu byłego Atamana woyskowego. Po złączeniu 
tych chorągwi  z przyniesionemi z kancel laryi  woy- 
skowey, Aiaman i wszyscy Urzędnicy wyszli z do- 
mu ku oddziałowi,  k tó ry  na przymówienie się N a ­
czelnika, głośnóm u ra !  niejednokrotnie odpowie­
dział i uszykowawszy się w plutony, udał się do 
Cerkw i  Soborney w porządku następnym : na ­
przód niesione by ły  chorągwie,  potem szedł od­
dział,  za nim Ataman i nakoniec Urzędnicy woy- 
skowi.

Na progu kościelnym Ataman spotkany b y ł  
przez d u ch o w ie ń s tw a  Po odśpiewaniu Mszy ś.
1 dziękczynienia, gdy zaczęto D ług ie  la ta  J e g o  
C e s a r s k i e y  M o ś c i  i N a y j a ś n i e t s z e m u  Domowi, l i­
czne W y s t r z a ł y  z  armat  dały się słyszeć. Po p ie rw -  
szem dziękczynieniu z przyklęknieniem,  zaczęło się 
drugie z poświęceniem wody; poczem chorągwie 
zostały poświęcone. K iedy zaś Ataman i Urzę­
dnicy woyskowi  wyszli z Cerkwi ,  naówcza9 ba­
talion garnizonowy Uralski  uszykowany,  pozdro­
wienie swe Atamanowi  okrzyknął .  P o w ró t  jego 
do domu odbywał  się w nas tępnym porządku: Cho- 
rągwie,  oddział Kozakow;  A taman  i Urzędnicy 
woyskowi, arma ty  i  batalion garnizonowy. Odgło-



J7 Łębnów, muzyki i dzwonów, uroczystość tę na 
daleką^ przestrzeń roznosiły.

K iedy  batalion i kozacy uszykowali się przed 
domem Atamana, na ówczas jeden z kozaków na 
Wschodach paradnych  podał Jenerałow i chleb i sóK 
Dotknięty tak  szczeremi i n ieoczekiwanemi po- 
zdrowien;amj5 rozszerzył się z gotowością swoją 
^ l e n i a .w s z e lk i c h  trudów  z W oyskiem  Uralskiem. 
'  \  dwóch salach zastawiono stoły do obiadu, na 
Który zaproszono było do 90 gości, a k tó ry  t rw a ł  
d° dwóch godzin. Trzeba było widzieć, wyrazić 
*®go niepodobna, z jak szczerem uniesieniem speł- 
n |ono zdrowie J eg o  C k s a r s k i e y  M o ś c i , N a y j a ś n i e y -  
*?ego Domu, Naczelnika K ra ju  Oremburskiego, 
Jenerała p iechoty  P. K .  Essena, Atamana woy- 
skowego, i W oyska  Uralskiego.

Zbieg licznego l u d u , w ystrzały  a r ty le ry i ,  
bezustanne okrzyk i u ra !  tw arze uradowane, wza­
jemne powins;»jwania szczęścia powszechnego, je­
dyny w idok w rocznikach Uralska stawiły* 
W ieczorem  miasto było oświecone, i wielu trans­
paren tam i ozdobione. Szczególniey ozdobnie o- 
świecone było  mieszkanie P. P ro k u ro ra .  Cyfra 
Atatnana woyskowego z napisem jaśniała ognia­
mi1- Baszta przy w ja d z ie  do miasta wystawiała 
Koronę, i o wiorstę zdawała się malowidłem. Dnia 
2& paź. śniadanie przez Urzędników Atamanow i 
W oyskow em u dane, w ystrzały  a r ty le ry i,  muzyka, 
cho r  śpiewaków, oświecenie domu, okrzyki ludu , 
poprostu okazującego uczucia radości swojey, 
t ranspa ren t  d la 'A tam ana z cyfrą  jego i napisem, 

k tó rym  wyrażono wdzięczność ku niemu urzę­
dników W oyska  Uralskiego, zakończyły ten p a ­
m iętny  nazawsze dla Uralska wypadek.

F  n  a n c Y A.
P a r y ż  dnia  2 m a rca *
(z  G a z e ty  W arszaw sk iey .)

Słychać, iż podczas obrad względem b u d le lu , 
^Czyniony będzie wuiosek, aby pensye M in istrów  
Zmniejszono ze i 5o,ooo na 100,0000 franków.

Kommissya Izby deputowanych do ułożenia 
ndressu podziękowania za mowę z tronu, składa się 
z P anów  D u p o n t i B ig n o n , zasiadających na koń­
cu lewey strony, PP . H y d e -d e -N euville i D ela lo t, 
Członków oppozycyi p raw ey  strony, którzy się z 
lew ą porozumieli, PP. R a vez  i L a p e y ra d e , s tronni­
ków  H rabiego Willele', PP .  L abourdonnaye , C han - 
te lauze, s tronników  teraźnieyszego m inisterium , 
1 nakoniec Pana JVoailles, k tó ry  czasem głosował 
ze środkiem lewey strony. W  adressie tym będzie 
zapewne wzmianka o dzisieyszym stanie rzeczy na 
W schodzie .

Dzienniki tnteysze donoszą, iż 6000 n iew oln i­
ków, sprowadzonych z M ore i do A le x a n d r y i  w  
Egipcie, po większey części kobiet i d z ie c i , do­
znają tam p rzykrego  obchodzenia się z sobą. Po­
łączeni kaydauami po dwóch, chodzą po ulicach 
A le x a n d r y i . Jeśli k tó ry  niew oln ik  umiera, w le­
ką go za nogi do inieysca pogrzebu. Ib ra h im  
Easza, będący ciągle w Morei, stara  się naybar- 
dziey w yludnić  ten półw ysep. A dm ira ł  de R i-  
g n y  uw iadom ił rząd G recki oraz woysko Greckie 
ba wyspie Scio, o przybyciu dnia 18 stycznia eska­
d ry  T u reck iey  do M ity len y , chcącey wysadzić woy­
sko na wyspę Scio, czego zapewne flotty sp rzy ­
mierzone nie dopuszczą, ile że tak uczyniły wzglę­
dem Lorda C o ch ra n e , gdy stanął na kotwicy 
p rzed  Scio : albowiem, podług t rak ta tu  z dnia 6 li- 
P°a, przeszkadzać mają spotkaniu się okrę tów  tu- 
r e ckich zgreck iem i. O krę t W ro c ła w ,  uszkodzo­
n y  w  bitwie N aw aryńsk iey , został zupełnie na­
praw iony , i  wraz z fregatą popłynie  w kró tce  do 
M ilo.

W  spraw ie p rzeciw  V ice-H rab iem u  Dubou~ 
c ^ ag e , P a ro w i F ra n c u z k ie m u , oskarżonemu o 
n iezapłacenie wexlu , wydanego na 9000 tranków  , 
t r yhunał handlowy tuteyszy w ydał niedawno wy- 
■r °k, iż żadne p raw o nie zabrania sądom w  tak im  
P rzypadku nakazać przym usu  osobistego względem 
k a ró w

W  spraw ie  o roz ruchy  na u licy  Sć. D en ys ,

uznał sąd niedostateczność dow odow  p rzec iw  u 
rzędnikoift policyynym.

— D n ia  4  —
Z przedstawionych K ró low i Jm ci 5 kandy­

datów, M onarcha mianował P anów  L a isn e -d e-  
F~illeveque i D u b ru el K w esto ram i Izby D eputo­
wanych.

Jeden z tuteyszycli Dzienników  donosi, iż 6 
półków jazdy otrzymało rozkaz udania się niez­
włocznie do Tulonu, gdzie wsiądą na okręty: i n ­
ny Dziennik poczytuje za rzecz n iew ątp liw ą, iż 
rząd nasz wyśle woysko lądowe dla uderzenia na  
A lg ie r ,  a (jak słychać) M arszałek Soult mieć b ę­
dzie naczelne dowództwo tóy w ypraw y.

Rozchodzi się tu  pogłoska, iż B iskup  H e r -  
mopolitański i H ra b ia  C habrol podali p rośby  o u* 
wolnienie od urzędu.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  2g lu tego .

(z G azety  W arszaw sk iey ) .
Tego samego dnia. co Pan S tra tfo rd -C a n n in g , 

p rz y b y ł  także, lubo nieco poźniey, Xiążę P o lig n a c  
do D ouvres; oba ledwo się cokolwiek posilili » 
natychm iast udali się w dalszą drogę do tu teyszey 
stolicy. Powozy ich miały widoczne ślady po­
śpiechu, z jakim jechali. Słychać, iż ostatnie w ia­
domości ze S ta m b u łu  przyśpieszyły pow ró t Posła 
Francuzkiego. Nie odebrano tu  późnieyszych l i ­
stów ani z T urcy i,  ani z W ie d n ia ; nie spodziewa- 

Any się naw et wiadomości prosto ze S tam bu łu , ile 
że związek między tą stolicą Państw a Ottom ań- 
skiego a W ied n iem , jest teraz bardzo n ieregu­
larny.

Tuteysza Gazeta Goniec przyznaje, iż b i tw ę  
Nawaryńską, uważać można za pomyślny w y p a­
dek: skoro P o r ta  od początku postanowiła nie 
p rzyym ow ać propozycyy M ocarstw  sprzymierzo­
nych, dla tego zniszczenie części jey potęgi m or-  
skiey jest nżytecznem. „ Z naywiększą radością 
możemy oświadczyć, iż, jeźlibysmy zostali p rzy ­
muszeni do woyny, nigdy jeszeze nie prowadzono- 
by  jey z tak ścisłą zgodnością, z tak  szczerem u- 
siłowaniem wzajemnego współdziałania, i z tak  
zupełnem przekonaniem o potrzebie wspólnych 
starań dla dopięcia wskazanych celów, jak teraz 
ze strbny Rossyi, Anglii i  F rancy i.  P rzym ierze  
Bossyi z Anglią i F rancyą  dostatecznie okazuje, 
iż wszystkie trzy M ocarstwa w spólny mają interes, 
aby dać opiekę G rekom  i p rzyw rócić  spokoyność 
na W schodzie.”

Dnia 26 b. m. p rzy b y ły  tu  goniec do wydzia­
łu  osad, przywiózł listy od Pana A d a m , L o rd a  
Naczelnego Kom m issarza w ysp Jońskich, pisane 
dnia 12 b. m. Donoszą one, iż Ib ra h im  Basza jest 
nieczynny w M orei, i nic jeszcze nie przedsięwziął 
dla dania pomocy M issolundze.

K ap itan  F ra n k lin  przedsięweźmie nową po­
dróż do brzegów północno-zachodnich A m eryk i.

Odebrany tu  list z P u erto r ico  pod d. 21 g ru ­
dnia, donosi o wydaney tam odezwie do W e n e -  
zuelczyków, z k tórey  się pokazuje, że H iszpan i 
na wyspie K u b a  myślą w ysłać w y p raw ę  p rzec iw  
R z e c z y pospolitey Kolum biyskiey.

Gazeta tu teysza S ta n d a rd  donosi , iż Pan  
S tra tfo rd -C a n n in g  uważa woynę za n ieuchronną. 
Taż gazeta pisze, iż na onegdayszey radzie gabi- 
netowey w W in d so r  zajęto się ważnym przedm io­
tem, to jest, stosunkami politycznemi Anglii  wzglę­
dem P orty .  Pan  S tra tfo rd -C a n n in g  dał w  tey 
mierze wiele objaśnień. W z ię to  także na uw agę 
ostatnie listy A dm ira ła  C odrington  pod d. i i  b. m.

— -  — —  -  ■ #

N i e m c y .
S z tu tg a rd  d n ia  5 m arca .

(1 G a z e ty  W arszaw sk iey) .
Na dw óch ostatnich posiedzeniach W ir te m -  

berskiey  Izby deputowanych, naradzano się w dal­
szym ciągu nad projektem, tyczącym się pub licz­
n ych  stosunków ludu izraelskiego. Treść p rz y ­
ję tych a r ty k u łó w  jest następująca: Poświęcający 
się handlowi Izraelita , powinien term inow ać przez



lat siedm; dopóki Izraeli ta rzemiosłem się t rudni,  
dopóty wolno mu handlować zarówno własnetni,  
jak cudzemi  wyrobami; aptekę lub karczmę,  wol­
no Izraelicie tam tylko ut rzymywać,  gdzie I z rae ­
lici mieszkają i gdzie przynaymniey jeden jest za­
kład  tego rodzaju> przez Chrześcijanina u t rzymy­
wany; Izraelita może z resztą oddawać się wszel­
kim innym wyrobkorn,  bądź cechowym, bądź nie- 
cechowym , z zachowaniem powszechnych przepi­
sów; wolno mu nabywać demy i grunta,  ale po­
łączonych z własnością praw pat ronatu,  jury sdyk­
c j i  i pol icyynych nie mole wykony wać; handel  do- 
brami  zabrania się żydom, i w tym celu są oni o- 
bowiązani zostawać w posiadaniu dóbr kupionych 
przynaymniey przez 3 lata,  wyjąwszy, gdy wyro­
kiem sądowym do ustąpienia własności są zmusze­
ni; Izraeli ta d< szedłszy i4 roku życia, obowiąza­
ny jest uczyć się jakiego rzemiosła; żyd szacher 
nie może się żenić i osiadać przed 35 rokiem ży­
cia; za zarobek szacherski,  uważają się : k r a m a r ­
s k o  ruchome,  tandeciarstwo, pożyczanie na ru cho ­
me zastawy i meklerstwo wszelkiego rodzaju, do 
któregoby żyd nie miał upoważnienia od zwierzch­
ności; żyd po uzyskaniu przesiedlenia oddający się 
zarobkom szachrayskim,  uważany będzie za włó­
częgę. Izraelici oddający się szachraystw u, nie mo­
gą pokładać w Sądzie własnych pism,  i podpisów 
przeciw Chrześcianom, nie wystawiający m wexlow.

Królewna Bawarska  A m a lia ,  małżonka Xią-  
żęcia Saskiego Ja n a , jest przy nadziei.

Niedawno przejeżdżał spiesznie przez F r a n k ­
f o r t  natl M en em , Margrabia  D ouro , naystarszy syn 
Xiążęeia W e llin g to n a , wysłany z L o n d yn u  w zle». 
ceniu dyplomatycznein do W ied n ia . W  P a ryŁ u  
baw i ł  tylko kilka godzin, i miał  naradę z Lordem 
G ranville , tamecznym posłem angielskim.

W .  Xiążę  Badeński  zagaił d. 2 8  lutego obrady 
zgromadzenia Stanów swego kra ju  mową,  w któ- 
r e y  uwiadomił  o stosunkach,  z dworem rzymskim,  
i oświadczył zadowolenie swoje z postępu czynno­
ści Kommissyi  do układania praw,  i ze stanu ska r­
bu.  Nazajut rz podano budżet drugiey Izbie rze­
czonych Stanów.

... Dyrekcya teat ralna w  D u sse ld o r f  doniosła 
ubliczności,  iż Indyanie  Osagowie znaydować się 
ędą d. 6  b.  m. na widowisku w  tamecznym tea­

trze.  _____

P o r t u g a l i  a .
L izb o n a  d. 18 lutego.
(z G a z e ty  W a rz z a w z Z ie y . )

Spodziewamy się tu codzieri przybycia Pana 
C am puzano, k tóry  odebrał  zlecenie od rządu H i ­
szpańskiego, aby powita ł  Infanta D on M ig u e l za 
przybyciem jego. Zdaje się, iż potem zostanie tu 
w znaczeniu Posła.

W ieś ć ,  która się tu od niejakiego czasu r o ­
zeszła, że Infantka Bejentka  po przybyciu  bra ta  
swego,  mieszkać będzie w klasztorze, jest zupeł ­
nie bezzasadną.

Niedawno znaleziono tu k ilka obrażających 
k a r t e k  przylepionych na rogach ulic, względem 
przybycia Infanta D on M ig u e l• Każdy pragnie,  
aby to przybycie  prędko  nastąpiło. Niektórzy 
zapewniają,  że Inf ant  przybędzie incognito  do tu- 
teyszey stolicy, i dopiero po ogłoszeniu odezwy do 
narodu,  odprawi  wjazd uroczysty.

R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .
(z R u s k ie g o  In w a l id a . )

W  przeszłym 1 8 2 7  roku w N. 23o Inwalida 
rossyyskiego, umieszczone było urzędowe doniesie­
nie o bi twie zaszłey w tymże roku pod wsią Usza- 
ganem, pomiędzy oddziałem woyska rossyyskiego 
pod komendą Jene ra ł -Leytnan la  Krassowskiego  a 
woyskiem perskiem,  dowodzonem przez Abbusa~  
M ir z ę  Następcę t ronu perskiego.

W  bi twie  tey dzielni nasi żołnierze w każ­

dym kroku odrażając natarczywość nieprzyjaciel*, 
dziesięć razy oil nich licznieyszego, okazali wiele 
przykładów znakomitego męztwa osobistego i sta­
łości ducha,  goduych miejsca w rocznikach wo­
jennych.  Z liczby tey udzielamy tu następujących.

— Gdy nieprzyjaciel silnie nastawał na iszy ba­
talion 4ogo półku strzelców, k tóry  nayokropnieyszy 
ogień w y t r z y m y w a ł ,  f - je rw e rk ie r  3ciey lekkiey 
roty  K o w ry g in , znaydując. się przy tym batalionie 
z jedną armatą,  i wyczerpawszy wszystkie naboje, 
stał spekoyoie przy swoiecn dziale w obecności 
nacierającego nieprzyjaciela;  J en e ra ł  Loylettónt 
Krassowski ,  podjechawszy do batalionu zapytał  go, 
czemuby nie. strzelał karlaczami w tłuszcze nie­
przyjaciół,  nie daley jak o sto kroków do niego 
zbliżone ; K o w ryg in  odpowiedział,  że dwa tylko 
naboje mu pozostały, k tóre na ra z  o sta teczny  cho­
wa ; Jenerał<Krassowski,  oddając sprawiedl iwość 
stałości szczególnieyszey i przytomności ducha fe- 
j e rw erk ier a  Kovirygina,  rozkazał natychmias t pod­
wieźć furgon z nabojami; poczem kup y  nieprzy­
jacielskie wyst rzałami  kar taczowemi za wzgórza 
przepędzone zostały.

—  Oddział Jeoera ł -Leytnanta  Krassowskie­
go znaydował  się bez prz erwy  w na j s i ln ie jszym 
ogniu o d ym ey  ranney do śttey po pofudniu,  pod 
skwarem słońca palącego, i nie mając ani k rop l i  
wody od samego wyyśćia z obozu.

— Zszedłszy na rów ninę oddział  zastanów ił się 
blizko kanału o 2  wiorsty od Eczmiadzina. St rzel ­
cy i kozacy po obu s tronach rozstaw ieni odebral i  
rozkaz przyłączyć się do kolumn. P ierws i  z n ich  
tak byli znużeni i pragnieniem paleni,  że więk­
sza część rzuciła się do wody. Jenera ł -Leytnant  
K  rassowski,chcąc ich  orzeźwić,  oddalił się nieco od 
kolumn,  i wkrótce  razem z nimi oskoczony został 
przez kawaleryą  nieprzyjacielską.  VYielu obok 
niego poległo pod żelazem Kurd ów ,  tenże los cze­
kał  i samego Jenera ła K rassow skiego. Lecz zriay- 
dująoy się przy nim mężny O be r-Audi tor  B ieló w , 
ten sam, k tó ry  polem przy wzięciu E r iw a n u  po­
legł,  pośpieszył uwiadomić o lem niebezpieczeń­
s twie naybliższego ztamtąd kozackiego starszyuę 
Szczurupow a , dowodzącego półkiem bit rg ie jewa,  
k tóry ze znakomitą odwagą wespół z Bielo w y m, 
i nie więęey nad 3o kazakami,  rzuc i ł  się no nie­
przyjaciela daleko licznieyszego, a pikatni i p a ­
łaszami uprzątnąwszy drogę, wielu nay waleczniey- 
szych z .Kurdów na placu położyli,  a resztę ro z p ro ­
szyli.

— Ku la  nieprzyjacielska,  Osipowi, fe jerwer- 
k ierowi p ierwszey roty bateryyńey przebi ła lewą 
rękę wyżey łokcia i silną kontuzją  w boku zro­
biła., Kiedy powróci ł  do zmysłów i postrzegł,  że 
chcą  go położyć naw ozi e ,  stanowczo odmówił ,  i 
wziąwszy w p ra wą rękę,  lewą, na skórze tylko wi­
szącą, rzekł ,  W o lę  u m iera ć  p r z y  dziale, * takim 
sposobem razem z niem doszedł do Eczmiadzina.

— Godna uwagi,  że żołnierze rang niższych cho­
rzy, w lazarecie Eczmiadzińskim znaydujący się, 
sami dobrowolnie ustępowali  pościeli swych r a ­
nionym i na gołey ziemi kładl i  się, nim dla n ich  
pościele sporządzono.

W i l n o .  —

Dnia 25 zeszłego miesiąca, grany b y ł  k o n ­
ce r t  na for tepianie w Sali Resursowey przez t rzy ­
nastoletnią Panienkę,  JP .  Boreykó wnę, która dosko­
nałą swą exekucyą takowego koncertu,  okazuje i 
czyni nadzieję znawcom muzyki,  i i  poświęcając się 
ciągłey p ra cy  w tym zawodzie, może nay pewn iey  
w kró tce  zrównać się s ławnym ar tystom Muzyki  
tego ins t rumentu; w czem zasługują na zaletę tak  
J P .  Boreykowna za piękną i doskonałą exekucyą,  
jako też nauczyciel jey JP .  Kajetan  Hawryłkow icz ,  
k tó ry  przez krótki  czas nauki pot raf ił  ją wydosko­
nalić: za co też zgromadzona Publiczność l icznemi  
ją udarowała  oklaskami.

Pozwolono drukować. Z  polecenia JJfT. Litewskiego Powojennego Gubernatora. 
jśndrzey JBucharshi R zeczyw isty R adca Stanu i Kawaler. 

w Drukarni Redakcyi.
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DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 02.
W iln o  d n ia  *4 M arca  v s 1828 Rolni.

PRENUMERATA 
dzieło w d ru k am i Józefa Z aw adz­

kiego pod prassą już będące, pod tyłułem: 
G r a r n m a t y k a  j ę z y k a  Niem ieckiego utozona  
p r z e z  uilberta  L id ia .

Uprzątnie nie wszelkich t ru d n o śc i ,  t ro 
młodzież Polska w  nauce języka Niemieckiego 
spotyka, jest przedmiotem tego dzieła. W  u -  
hładzie jego trzym ał się Autor pism naynow- 
szych i naycelnieyszych, którym  wszystkie o- 
świecone kraje Europy  przyznały pierszenstwo
W tym względzie.

F aku lte t  E tyko  Filologiczny C E SA R SK IE ­
GO Uniw ersytetu  W ileńskiego uznał G ram m a- 
tykę tę -za pożyteczną dla chcących uczyć się 
Niemieckiego języka. .

Prenumerować ,  można przez cały c iąg lne-  
żącego miesiąca i do połowy kwietnia: w W i l ­
nie  w mieszkaniu Autora i w Księgarni Zaw adz­
kiego, w  Krzem ieńcu  u W .G iille ra , — w M in -
sku a W .  T ustanow skiego—  w B ia ły m  stoku  
a  W . Malickiego. —- w Sw isłoczy  u W . H un-  
diusa. — w Kroźach  u W .  D ow ia ta  Kol- Ass. 
P ie fe k ta  lub u W . Ochmanua Nauczyciela Gi- 
ninazyum. Cena biletu jest w W iln ie  zł. o 
gr. 10. —■ Na prowincyi złotych 4 . P o w y y -  
ściu dzieła (t. j. około igo maja b. r.) ce ­
na jego znacznie podwyższona będzie. V\ 1 no d.
*2 marca 1823.

W olno  drukować. W iln o  d. i 3 m arca i 8 28 r .
Cenzor, N orbe rt  Jurgiewicz.

1 Od W ileńskiego Gubernialnego R ządu  
Cza sow ey Expedycyi ogłasza się, iz z przyczyny 
niejawicnia się życzących kupić majątek Szyr- 
winty obyw ate la’ Józefa Houw alta  w powiecie 
W ileńsk im  położony, oceniony 97>6g6 rub. 3-2 
kop. assygn. , przynoszący rocznego dochodu 
4883 rub. 4 6 \ kop. assygn., oddany na przedaż 
z publicznych targów  dla uzyskania prowiants- 
kiey od tego H ouw alta  należności 4986 rub. 18 
kop. srebr. z procentam i, naznaczono nanowo 
taro-i a mianowicie: iszy g, 2gi 12 następującego 
czerwca, a 3 ci i ostateczny we trzy miesiące od 
dnia pierwszego wydrukowania, które poźniey 

’ nastąpi w Sanktpctersburskich albo M oskiew­
skich Gazetach; a zatem życzący należeć ao ta ­
kowych targów, zechcą przybyć do tego Rządu 
na oznaczone terminy. Dnia 10 marca 1828
r.oku. .

Sowiefnik Dmitrewski .
S ekretarz  Sokołowski.

Naczelnik Stołu Konarzewski.

1 Od L i t e w s k o - W i l e ń s k i e g o  Gubernialne- 
'o Ry.adu, na mocy U k a z ó w  R z ą d z ą c e g o  Sena­
tu 23 p a ź d z i e r n i k a  i 8 o 5  i 5o k w i e t n i a  1820 
roku og łasza  się,  iż o d s t a w n y  s z e r e g o w y  pol- 
skiey  s ł u ż b y  igo1 k o n n o - j e g i e r s k i e g o  pólku  A- 
daui D o m b r o w s k i ,  z g u b i !  ś w i a d e c t w o  d a n e  j e m u  
przez Jeneruł-Szefa G ł ó w n e g o  sz tabu  w o y s k  p o l ­
skich T o l i n s k i e g o  d n ia  4  g r u d n i a  1 8 2 2  ro ku ,  na 
nńcysen z g u b io n e y  p rz e z  t eg o ż  D o m b r o w s k i e g o  
o d s t a w k i ,  3o k w i e t n i a  1816 roku  za N. 7 15 ł * 
j a k o w e  ś w i a d e c t w o  je ż e l ib y  przez kogo znale- 
zionera było, obowiązany jest p rzedstaw ić do

naybliższey Mieyskiey albo Zicmskiey P o l ic j i  
dla odesłania dokąd należy. D. 10 marca 1828 r.

Asscsor Józef Szulc.
S ekretarz  I /ubnński.

Naczelnik S to łu  A lexander Szuszkiewicz.

1 Sąd G łówny L itew sko -W ileńsk i  t  D*- 
pa rtam en tu  Ukazem d. 8 wyszłym a 10 idącego 
miesiąca i roku  za N. 1006 w  spraw ie Aresz- 
ta n tó w  Felixa Stempkowskiego , i B enedykta  
Bohdanowicza albo Bochdana przedstaw ił  Są­
dowi Grodzkiemi Pow iatu  W ileńskiego: czy się 
nie w ynajdzie  właściciel roZmaitey ruchomości 
i zagranicznych tow arow  , naydzionych przy 
tychże arcsztantach; w zaskutecznieniu jakow e­
go przedpisauia Sąd Grodzki ninieyszą trzykro­
tnie czyni publikatę: aby właściciel d la  pozy­
skania wspomnioney ruchomości, jak n a jry c h ­
l e j  s taw ił się p rzed  wyrażonym Sądem  Grodz­
kim, ato ze względu, iż d la  tey  przyczyny u -  
trzymuje się dwóch aresztantów.

R . Chrzczonowicz Sędzia.1 
Kazimierz Szarski vico Regent.

i  Od W ołyńsk iey  M agistra tury  Powszech­
nej- Opieki ogłasza się, iż oddane jey na owikcyą 
przez obywatela W ołyńskiey  gubernii, R ów ień­
skiego p o w ia tu  Radcę T a jnego  Hrabiego S ta ­
nisława W o rce la ,  1822 roku  sierpnia 23 dnia, 
w łasne jego i 35 dusz włościan, ze wszelką ich 
własnością, ziemią i wygodami, znaydująee się 
w  Rówieńskim powiecie we wsi Z łaznćm , za 
nieopłacenie M agistraturze pożyczonych prze* 
umocowanego tego W o rc e la ,  S ek re ta rza  G u b cr— 
nialnego Bielskiego , srebr. 2,280 rub. 1 assygn. 
6,975 rub. z procentami; będą  się przedaw ać  w  
tey M agistraturze we cztery miesiące od poźuiey- 
szego w ydrukow ania  w Sanktpetersbursk ich  ga­
zetach tego ogłoszenia. Dnia 2 m arca 1828 r .

Pełniący obowiązek W ołyńskiego  G uber-  
nialncgo Żytomirski Pow iatow y M arszałek i K a-  ,
w aler Jan  Głembocki.

S ekre ta rz  K o n d ra t je w .
Guhernialny S ek re ta rz  Malinowski.

1 Od W ołyńskiey  M agistratury Powszech- 
ncy Opieki ogłasza się, iż oddane jey na  ewikcyą 
przez obywatela W ołyńskiey gubernii, Rów ień­
skiego pow iatu  Tomasza Jabczarskiego 1821 
roku  sierpnia 4 dnia własne jego 2 14 dusz w ło- 
ściau, ze wszelka ich własnością, ziemią i w y ­
godami , zostające w Rówieńskim powiecie we 
wsi Bystrycy, za nieopłacenie M agistraturze po- 
Życzoney przez umocowanego tego Jabczarsk ie­
go , obywatela Ignacego Jankowskiego assygn. 
32 000 rub- summy z procentami, będą się p rzeda­
wać w tev Magistraturze we cztery miesiące od pó­
źniejszego w ydrukow ania  w Sauktpetersbursk .ch  
gazetach tego ogłoszenia. Dnia a m arca 1828 r.

Pełniący obowiązek W ołyńskiego G uber-  
uialnego Żytomirski Pow iatow y M arszałek i K a ­
w a le r  Jan  Głembocki.

S ekretarz  K ondra tjew .
Guhernialny Sekretarz  Malinowski.

3 Od W ołyńskiey Magistratury Pow szech-



ney Opieki ogłasza się, iż oddane jey na ew i-  
keyą przez Obyw ate lkę  N ow ogrod-W ołyńskie-  
go Pow ia tu  Joannę Neponmcenę Puławśkę 1823 
roku  czerw ca 7 dnia, 101 dusz włościan No- 
Wogrod-Wołyńskiego Pow ia tu  we wsi Borusz- 
kow cach  zuaydujących s i ę , ze wszelką ich 
w łasnością , ziemią i w ygodam i, za n ieopłace­
nie od pożyczoney przez Pu ław skę  k&pitalney 
srebr. 4 ooo rub. summy, procentu  na rok pią­
ty  2<io rub. srebr. , dla uzyskania w ogóle li­
czącego się na pomienioney Obywatelce P u ła w -  
skiey kap ita łu  z procentami, będą się przeda-  
wać w tey  M agistraturze we cztery miesiące 
od poźuieyszego w ydrukow ania  w S anktpete rs-  
burskich gazetach tego ogłoszenia. Dnia 29 
lutego 1828 roku ,

Pełn iący  Obowiązek W ołyńskiego G uber- 
nialnego Zytomirski Pow iatow y Marszałek i K a ­
w a le r  Jan  Głembocki.

Sekre ta rz  K ondratjew ;
Kollegialny Regestrator Baiirynowski.

1 Od M ohiiewskiey M agistratury Pow sze- 
chney Opieki ninieyszem ogłasza się, iż w niey 
przedaw ać  się będzie przez aukcyą z publiczne­
go targu, oddany na ewikcyą i p rze term inow a­
ny nieruchomy majątek obywatela  E w h ra fa  Ste­
fana syna Strzyzowskiego, położouy w MolńleW- 
skiey gubernii w KlimOwickim powiecie, fo lw ar­
k u  T u ro w k a  g płci męzkiey dusz w łościan, za­
pisanych do ostatniey re wizyi; z nrodzoneżni po 
niey dziećmi , ze wszelką przynależnością, zie­
mią i wszelkiem na niey zabudowaniem ; oce­
niony w  locioletniey propórcyi 1225 rub.; t a r ­
gi naznaczone będą, na mocy ukazu Rządzącego 
Senatu i 5 maja 1827 roku; ive cżtety miesiące 
od dnia ostatniego wydrukowauia  w gazetach 
obu stolic i w Kuryerze Litew skim , k tó re  po- 
źniey nastąpi, w jakie zaś mianowicie dni, o 
tem ogłoszono będzie osobno w tychże gazetach. 
Dnia 29 lutego 1828 roku.

Sekre ta rz  Hołyński.

l Od Sądu Niższego Ziem. P tu  Nowogródz­
kiego Gubernii L i t .  Grodzień., ze d la  uzyska­
nia liczącey się w  znaczney ilości peny i sztra- 
fn na żydach m iasteczka Mira za zbalezione li­
nieli w  1826 roku kon trabandne  tow ary , zosta­
ły  przeznaczone t  rozporządzenia wyższey w ła­
dzy na sprzedaż z publicznych targów d rew nia­
ne domy i różne zabudowania  w miasteczku
Mirze położone; należące a mianowicie: do Pesi
Hirszowiczowey, Szyfry Calkowiczowey żydów, 
D aw ida  Eyzerow icza Piaseckiego, Izraela Jeru- 
chimowicza, Josicla Szmnyło wicza, Hinzberga,Zo- 
rucha  Nachmanowicza Kańiorowiczd i Mowszy 
Idela  Czarnego, ocenione przez tuteyszą Ziemską 
Policyą i ,g 5o rub. assygń., zatem życzący ku­
pić takow e  zabudowania zechcą przybydź dla  
ta rgów  uayprzód do Sądu Ziemskiego P tn  No* 
wogródzkiego, We trzy miesiące od dnia  p ier­
wszego w ydrukow an ia  tego ogłoszenia w L i ­
tew skim  Kuryerze, a w końcu dla pere torżki 
czyli d la  ostateczney wyprzedaży; do Rządu Gu- 
bernskiego L it.  Grodzień po upłynieniu jedne­
go mca od ukończenia targów w Sądzie Ziems; 
Nowogrodzkim. M arca g duia 1828 roku.

Od Korony Assesor Polikarpowicz: 
Sekre ta rz  Tomasz Palczewski.

1 Od Podolskicy M agistratury Lórrśzććli-* 
ńćy Opieki ninieyszem ogłasza się, iż ria przedaż 
przeż aukcyą z publicznego targń , oddalić-8 
go na ew ikcyą  i przeterminowanego m urow a­
nego domu, Kamienieckiego obywatela żyda 
Leyzera Sru lew icsa  Białego, w' mieście K am ień­
cu położonego, ze wszelkiemi do niego należą- 
cemi zabudowaniami i sklepem, ocenionego |vv 
niepalnych m ateryałach  3 6 8 o rub. assygu., d la  
uzyskania długu, wynoszącego oprócz p rocen ­
tó w  i y 4 rub. 75 kop. srebr. naznaczono targi: 
iszy 20, 2gi 2 4 ; i 3 di ostateczny 26 kwietnia teraź. 
1828 roku, życzący kupić dom ten , zechcą przy­
być dti M agistra tury  Powsżechbcy Opieki, w  
dniach pomienionych o l i s t e y  godzinie z ran a i  
widzieć w niey prźedającego się domń in w e n ­
tarz  i w arunki.

S ekre ta rz  C zafnuck i .

1 Z Exdywizyi funduszów zmarłego Ja n u ­
sza Tyszkiewicza Generała woysk Pol. i żyjącego 
J W .  Stanisława Hrabi Tyszkiewicza, wyrokiem 
poprawczymi Sądu Gł. W ileń . 2go D epar tam en­
tu  W remiennego roku 1827 marca 28 duia mas 
stałym, nieappelowauyra i oprzysiężonym, wy­
dzielono niżey podpisanemu schedę w Pcie Ro- 
sienskim w parafii Srzeduickićy we wsi zwaney 
Jakow o, a leżąćey ndd rżeką Bubissą chat 
włościańskich trzy z ludnością płci obojey dusz 
iiięzkich i 3 a żeńskich 14 , z zabudowauiem n o ­
wym i wszelkim gospodarskim dobytkiem, g run -  
tańii wyrobnemi, sianożęciami i lasem zdolnym 
na budoWlą i opał; kloby więc chciał takowrą 
schedę nabyć wiecznością, raćzy tak dla z a w a r­
cia umowy jako też przeyrzeuia na wZmienio- 
ną schedę doWodow, skouimunikować się z iii— 
żey podpisanym mieszkającym w W iln ie  w do­
mu własnym. Zygmunt G runer.

W olno drukow ać. W ilno  d. g marca 1828 
r. Cenzor N orbe rt  Jurgiewicz.

1 R oku  1828 februaryi 2(2 dnia, Sąd T a x a -  
to rsko-E xdy  wizofski w Dziśnieńskim powiecie 
w Mattści Staroslellu dla usatysfakcyońowańid 
wierzycieli W- Antoniego Kuleszy ustalony, i 
w  terminie dzisieyszym ponowiwszy w stosow- 
liość uprzednich swoich i D epartam entow ych 
w yrokow , te wszystkie do szczenią jakie z n a ­
tu ry  konkursowego interesSii Wypadać były pft- 
winny, na zjazd ostateczny dzień 4 maja 1828 
roku  przeznaczył: w jakowym terminie, ażeby 
mogący mieć swe dopohiinki z jakiegokolwiek 
źród ła  kredytoroWie i pretensorowie ze wszelką 
gotowością przystępowali, pod upadkifem w rze­
czy ostrzega.

Antoni Korsak Exdyw izor;
Stefan Dobosżynski b. Sędzia Z. P. D- E x -  

dywizor.
K aje tan  Jesman Exdyw izor;

1 R oku  1828 mca februdryi 23 dnia. 
Sąd Taxatorsko-Exdy wizorski za Remiśsyą Są­
du  GL Mińskiego 2go Depar- na rozdział ma­
jątku zeszłego Józefa Harasimowicza między 
wierzycieli przeznaczony, w roku dopiero idą- 
fcym febr. 2 4 duia oStateczńiĆ ogłosiwszy wy­
ro k  ouym, jńramfenta na realności summ d la  
Wszystkich wierzycieli źasądził i termin w yko­
nania w półroku , czyli do dnia 20 augusta idą«* 
ccgo ro k u  sub amissiodS rei naznaczył; Czuj^*



Cym uciąż l iwość  wierzycielom,  p u n k t a  fippetla- 
®yyne w przeciąga  6ciu  n iedziel  w Kancel la ry i  
&ieiń. Miń.  złożyć dozwol i ł ,  i tym sposobem u-  
kończy wszy dzieło,  na  n ies tąwających w ie r z y ­
cielach i preterisoracli  wiecznd ammissyą zapisał ,  
aby wiec ż a d e n  ulewiadotnością  skł adać  się nie 
“ ógł, Sąd T axa to rs ko-E xdyw izO rs k i  prze/. Ga-* 
ze l ? K u r y e r a  L i t ew ski ego,  S. P e t e r s b u r s k ą  1 
Moskiewską Typogra f ią ,  ogłosić pos tanawia .

Ignacy S ienkiewicz  E x d y w izo r .
A u re l i a n  W o l s k i  E x d y w i z o r .

Józef Jussew icz  Sędzia G ro dzk i  P t u  Osz; 
E x d y  wizor .

1 W  W iln ie  w  Haiidlu Bazylego Hori- 
czarowa naprzeciw głównego H obtw al- 
clitu w  Ratuszu sprowadzone kapelusze 
damskie modne, letnie, różney wielkości, 
także i dzdeciime sprzedają się zanaypo* 
taiernleyszą cenę*

W o l n o  d r u k o w a ć  PolicmeysteC Cl i tząs towski.

3 M a g i s t r a t  Miasta  W i l n a  na oddan ie  D o m u  
M i k i s z o w  w  M. W i ln i e  p r z y  U l i c y  Rud nick iey 
Pod N .2  88exysti i jącego, od dnia 2Ś ap ry la  idące ­
go 18 2 8 .r  w a r e n d o w n ą  Dzie rżawę,  przeznaczy­
wszy LicytaCyą i te r  mi na  do ouey d. i 5 , 16 i 17, 
a na przetarg  d. 20 teraźnieyszego mca  marca;  
0 tom p u b l i c z n o ś ć  za w ia d a m ia  w  lym zamiarze,  
zeby życz ący  D o m  pofflieniońy Mik iszow  wziąsc 
' v D z ie rżaw ę ,  na oznaczone t e rm iu a  do  Mag i­
s t ra tu  Wileńskieg o p rz yb yd ź r a c z y l i .  R o k u  
1828 mca m arca  6 dnia.

J a n  Zaycoto  P rez y d u ją cy  B. M.  W .

3 S ąd  Ziemski  P t u  W i leńsk iego  i E x d y -  
wizorski  w  s ku tek  d ek r e tu  Remissyinego swo-  
jego S ąd u  ro k u  1827 mca ap ry la  i 5 d. fe ro ­
w anego tajcę i E S d y w i ź y ą  ma ją tku M iń u c z a n  
d ziedzic twa W .  D roz do wicza  przeznaczającego,  
jako po spełnionych d e k r e t e m  Rcmissyinym prze­
pisanych ws tępnych dzia łaniach,  do ostatecznego 
w  t a k o w y m  k onkurs ie  rozbioru sp ra w y  p r z y ­
s tępując  ażeby k re d y to r o w i e  i dalsi  z jakiego­
k o l w i e k  obiektu  do  tey  s p r a w y  połączeni ,  pr/.ed 
S ą d em  uiri ieysiym h a  sessyach poobiednich z do-  
Wodanii  jawi l i  się, pod  s k u tkam i  amissyi za ­
st rzega.  P r e z y d e n t  G aspe r  Horh ow sk i .

Sędzia S ta n i s ła w  Drzewicki .
Sędzia Aloiży Małecki, 
Sędzia Jau P isanki.

2 S k u tk i e ih  postanowienia  S ą d u  Ziem, P t u  
W i t e ń .  w s p ra w ie  ko i iku rs ow ey  k re d y to r o w  
W  W .  Pia seckich  nastałego,  w  tymże Sądzie 
będzie się w y p rz ed aw a ć  z pu bl iczney licytaCyi 
dom tychże  Piaseckich  w  mieście W i l n i e  pod 
N.  i t i położony;  życzący na być  wieczyście ta­
k o w y  dom zechcą jawić  się w  pomienionym S ą ­
dnie Źiem.  w dniach 5 o terażt l .  mca m a rc a ,  5 
O s t a t e c z n y m  clla p rz et argu  i ó  m ca  ap ry la  idą­
cego r o k u ,  p rz ed  doyściem takoWey l icytacyi  
Urzędowa oceiika domu,  in w eh tac y a  i w'ar t inki 
P ritedlieytaCyyne am bientom w  tymże Sądzie 
^kaz anem i  zostaną.  Dzia ło  się na sCssyi S ą d o ­
w y t o k u  1828 mca  m arca  c) dnia.

Sędzia P rezy d u ją cy  S tani s ław Drzew icki .
Sędzia Ziem.  W i l e ń .  Aloizy Małecki;

Sędzia  Jan  Pisaukas

2 Ża rozma i te  należności  sk a r b o w e j  znay-  
dujacc się pod za w iad y w a n ie m  Opieki  Szlael iec- 
k iey  P o w i a t u  W i leńsk iego  domy w  Mieście 
W i l n i e  połażone , a mianowicie:  Sta rościnćy
Zabłockićy ,  Regenta  Nowick iego,  R ad zc y  S t a ­
n u  Reszki,  mieszkanie w  dom u Z ie nkow iczów ,  
Zafatego,  Sędziego ByczkoWskiego i dalsze ,  oraz  
d w o r k i  na  przedmieśc iu  R eg en ta  Sakow icza  i 
P o ru c z n ik a  Wiszniewskiego,  będą  się o d d a w ać  
w  a r ę d e  ro czną  z pub l i czńsy  l icytacyi  w  sali  
S ą d u  Ziem. W i l e ń .  fla sessyach poobiednich w  
dniach i 4m, i 5 m i os ta tecznym 16m idącego med  
marca* życzący więC wziąść one w  a r ę d ę ,  r a ­
czą w oznaczonych t e rm in ac h  na  sessyach Opie­
k i  jawić  się, gdzie i o W aru n k ach  p rz ed u g o d -  
nych  w każ dym  czasie, jak ró w n ie  i w  K a n c e l ­
l a ry i  Opieki  dos ta teczne pojaśnienie powziąść  
będą riiogli. R o k u  1 8 2 8 - m a r c a  6 dnia.

( W  p r o io k u le  podpisano) P r e z y d u ją c y  \V 
Opiece,  M arsza łek  P t u  W i l e ń .  i K a w a l e r  Stani* 
s ł a w  Jasieński .

Z a zgodność Siemaszko S ek re ta rz .

2 Sąd  T e x a to r s k o  E x d y w i z o r s k i  przez  r e -  
rfiissę S ą d u  Głównego  Mińskiego drugiego D e ­
p a r t a m e n tu ,  na  rozdział  fundu szów  J W .  M el ­
chiora  W a ń k o w i c z a  1). P r e z y d e n t a  S ą d n  Główne* 
go Mińskiego drugiego D e p a r t a m e n t u ,  d l a  d o ­
pełnienia ,  śa tysfakcyi  za dopominki  jego k r e d y -  
t o r ó w  przeznaczony* w term in ie  przez tęż r e -  
niissę za kreś lonym do majętności  K a lu z y c  p r z y ­
były ,  spełn ia jąc  przepisane  dla  siebie r6guły ,  in* 
w e n ta cy ą ,  a d m i n i s t r a c j ą ,  ko m p o r t ac y ą ,  z o bo­
wiązkiem złożenia  oney w dniu  p ierw szym ma* 
ja r o k u  bieżącego do k ance l l a ry i  Żiemskiey M i ń -  
skiey  z persys tencyą  sześcioniedzielną dla w z a -  
jemney s t rou  ko un dun ikacy i  za re w ers am i  n a ­
znaczył ,  po rozw iązan iu  sprzeczek przez s t ro ­
ny wnies ionych,  p o w t ó r n y  zjazd; dla oczywis te­
go rozsądzenia ua  dzień p ierw szy  s ep tem bra  ro ­
ku bieżącego z a d e k l a r o w a ł .  Na j a k o w y  termin  
aby  J W  W  i W  W .  K re d y t o ro w i e  i pre tensoro-  
wie  przez opóźnienie się w  przybyciu* massy k r e -  
dalney nie obarczając koniecznie i n ieodmien* 
nic do majętności  KalużyC w  powiecie I h m n e ń -  
skim w guberni i  M ińskiey  p o łożone j ,  ze wsze l ­
ką  gotowością ,  jak  do oddan ia  ca łk ow it ey  rze* 
ozy do namow y,  p rzed tymże Sądem  E t f d y w i -  
zOrskim s tawali ,  i pełne  w  s w y sh  s tosunkach  d a ­
w a l i  pojaśnienie,  sub amiss ione rei* obowiązuje.

W i k t o r  OziembłoWski  Ziem.  I lmmen.  Pi*  
sarz  E x d y w izo r .

K o n s t an ty  Z u b o w s k i  P o d s ę d e k  Żienl.  M o -
zyr.

Ignacy S ieukiewicż  E x d y w i z o r .

2 Oświadc zen ie  imieniem L d c y i  z Z am - 
brzyckich M at ki  T ad eusza  Józefa Michała  sy ­
nów  Sie leckićh T o m k o w icz o w  czyni się w  rzeczy 
nas tępney  : J a h  SieteCki T o m k o w icz  w z ią ł  
w s p a d k u  po oycil swoim S te fan ie  i b ra c iach  jego 
Trojanie ,  i F ilonie  T om kow iezach ,  maj ą t k i  le żą ­
ce zWańe Sielec Łoboza z fo lw a rk am i  Okulicze ,  
Zaje ln ik ,  Kuziewicze ,  Słowohoszcze,  Bus ła w ićze  
z dalszemi  a t t y nencyanń  i wioskami* dop iero  w 
Gub ern i i  Mińskiey leżącemi  w powiecie  Bory-  
sowskim,  a up rzedn io  w  W o j e w ó d z t w a c h  M i ń ­
skim i W i l eń s k im ,  gdy p o w ia t  Oszmiański dd 
o s t a tn i e j  należał ;  P o  Jan ie  Sie leckim T o m k o -  
w icz u  powyższe d o b ra  spadły  kole ją  n a  jego 
syhOW Michała^ k t ó r e n  one swojc iau potodastwU



małoletniemu, spłodzenemu z io n ą  Heleną z In- 
czyków Andrzejowi i Józefowi oycowi oświad­
czających się zostawił, a gdy Andrzey zrzekł 
się na brata Józefa swojego stopnia, został sam 
jeden JózefMieczny Orszański sukcessorem tych 
dóbr; lecz gdy powyższe dobra jedne przez Jana 
jeszcze i Michała Sieleckich Tomkowiczow, dru­
gie przez opiekuna nieletnich dzieci Michała zo­
stały zawiedzione nieprawnie, już to prawami 
zastawnemi, konwikeyami nieprawnemi , wielu 
osobom, i takimże vvybyciem nieprawnym; więc 
oyciec oświadczających się nieprzerwany spad­
kowych dóbr i naturalny snkcessor , tak przez 
W . Kossowa jako i sam był roznoczął process 
w  Ziemstwie Miuskim, uzyskując Dekret copi- 
arurn z spraw et comportationis 1790 xbra 10 
dnia z W W . Chodasewiczami, Plewakami, Ka­
rolem Inazykiem, XX.Bazylianami Łohoyskiemi, 
Antonim Walickim, Szwańskim, W yszyńskiem i, 
oraz t Stanisławem Kasztelanem Zmuydzkim i 
W incentym Referendarzem Litewskim Tysz­
kiewiczami, posiadaczami majętności Słowoho-  
śzcza w Mińskim jako attytencyi Sielca Lolio- 
za i dalszemi; pózniey oyciec oświadczających się 
czynił rozmaite kroki prawne a i 8 i 5 r. specy- 
fikując interes oświadczeniem, zszedł z tego 
świata i zostawił potomstwo z matką oświad­
czające się małoletnie; przeto gdy powyższe do­
bra w Gubernii Mińskiey w Powiecie Boryso- 
wskim do dziedzictwa cświadzających się po 
oycu Józefie, Dziadu Michale, synie Jana Stefa­
nowicza Kasperowicza Sieleckiego Tomkowi-  
cza należą, wolne do eliberowania zostają, z da­
niem rachunków przez posiadaczow onych; iżby 
przeto nikt onych nie ważył się od possesorow 
dzisieyszyęh jako nie dziedziców nabywać i oni 
innym zawodzić, onerować; przez ninieysze o- 
świadczeaie zapowiadamy jako dziedzice aktu­
alni. Takowe oświadczenie własnoręcznie podpi­
sujemy. Dat. 1828 mca marca 7 dnia.

Lucya Tomkowiczowa.
Tadeusz Tomkowicz.

Józef Tomkowicz Pornoz. W  Ross.
Michał Tomkowicz.
W olno drukować. W ilno  d. g marca 

18,28 r. Cenzor, Norbert Jurgiewicz.

2 Majętność Ziemska Jasiew funduszowa 
konwiktu K osakowskiego w  Pcie Zawileyskim 
Gubernii Wileńskiey pod zawiadywaniem kapi­
tuły Katedry Wileńskiey będąca, wypuszcza się 
przeż licytacyą w dzierżawę na lat 6 od dnia 
25 kwietnia. Terminy licytacyi, pierwszy dnia

ig ,  sgi dnia 26 marca, 3 ci i ostatni dnia 7 
kwietnia roku teraźn. Warunki licytacjo i in­
wentarz każdego dnia widzieć można w domu 
Prałata Dziekana Cywińskiego jako Prowizora 
konwiktu.

Plenipotent kapituły Katedry Wileńskiey  
Ignacy Pilecki Regent Gran. W ileń.

W olno drukować- W ilno d. 8 marca 1828 
Cenzor Norbert Jurgiewicz.

3 Niżey podpisana podaję do publiczney 
wiadomości ostrzeżenie następne: W . Jan syn 
Floryana Laskowski, miał wydaną plenipoten- 
cyą przez Józefa Romualda Legowicza dziada 
podpisaney, do promocyi niektórych interessow. 
Pośledniey gdy w'tern poruczeuiu, dopełnił w ie­
le uchybień i szkód, cofnął plenipotencyą L e ­
go wiez, a Laskowski zwróciwszy autentyk oney 
dokumentem w 1826 r. marea 2 dnia powró­
cić wszelkie papiery uręczył; pomimo to dokn- 
rnenta u siebie zatrzymał, a za extraktem p le-  
nipotencyi ośmielił się wchodzić z niektóremi 
osobami w' układy w imieniu Legowicza celem  
uzyskania jego należności. W  krótee zgon Józe­
fa Romualda Legowicza nastąpił, a chociaż pod­
pisana, jako sukcessorka, czyniła do W . Lasko­
wskiego o powrót papierów odezwy, jednak o- 
nych niepowraca a nadto daje się słyszeć, że 
tenże Laskowski przelewy dla siebie na obli- 
gach zmarłemu Legowiczowi służących poczy­
nione okazuje: przeciwko jakowym działaniom 
W . Laskowskiego w aktach Ziem. Wileńskich  
w  roku idącym lutego 10 dnia zapisałam oświad­
czenie, żeby przeto nikt z ponńenionym Lasko­
wskim, o obligi, lub tez jakiegokolwiek rodza­
ju pretensye należne zmarłemu Legowiczowi 
nie wchodził ostrzegam, i że z Laskowskim  
podpisana rozwinęłam process, ninieyszą awiza-  
cyą uwiadamiam. Datt 1828 r. mca lutego 21 
dnia. Teofila z Eynorowiczow Lubieńska.

Wolno drukować Wilno a5 lutego 1828 
Cenzor Norbert Jurgiewicz.

2 Wyjeżdża za granicę do Królewstwa Pru­
skiego do miasta Królewca , Wileńskiego iszey  
Gildy kupca v. Auer żona Ludwika v. Auer, 
zmałoletniemi dziećmi swoimi, Karolem, Edwar­
dem, i oórką Maryą, a także siostrą S z a r l o t ą  Ste-  
pal i służącą Karoliną Ebertową z terminem na 
miesięcy sześć. Marca 10 dnia 1828 roku.

Wileński Policmeyster Podpułkownik Chrzą- 
stowski.

3 Folwark Antoninów w W ileńskiey Gubernii, w  Ptcie Trockim w St.aro-Trockiey P a ­
rafii, o mil dwie i pół od miasta Guherńskiego W ilna położouy, w  pozyoyi przyjemney i w y-  
godney; zawierający w sobie obszaru pod gruntem urobuym, łąkami i lasami włok 45 , chat w ło ­
ściańskich i 5 , pustosz 1, karczem 2, folwarczne zabudowanie nowe, należny do dziedzictwa J W .  
Antoniny z Jeleńskich Pruszanowskiey Prezydentowcy Gran. Ptu Bobruyskiegc; ktoby życzył 
takowy folwark nabydź, może się zgłosić do W . Strokowskiego Sekretarza Izby Skarbowey  
W ileńskiey, mieszkającego w domu Towianskiego przy ulicy Rudnickiey, z którym od godziny 
5 do 5 w  każdym dniu traktować można, lub też do W . Michała Downarowicza Regenta 
Ziemstwa Mińskiego, mieszkającego w tymże folwarku Antoninowie, z którym w każdym czasie
0 wyprzedaż takowego folwarku układy czynić można.

Woiuo drukować. W ilno 28 lutego 1828 A. Powstański Prez. Kom. Cen. W il. Rad, Kol.
1 K a waler.
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